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R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A
M I N I S T E R S T W O  SKARBU

OBWIESZCZENIE .
P o d a je  się d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, że  o d  dn ia 28 w rześn ia  d o  7 p a ź d z ie rn ik a  

o tw a r ta  b ę d z ie  su b sk ry p c ja  n a  6° o p o ży czk ę  w e w n ę trz n ą , w y p u sz c z o n ą  n a  p o d s ta w ie  
ro z p o rz ą d z e n ia  P rez . R zeczy p o sp o lite j z d n ia  5 w rześn ia  1933. (D z . U . R. P . N r. 67. 
poz . 503 .) o raz  ro z p o rz ą d z e n ia  M in. S k a rb u  z dn ia  7 w rześn ia  1933. (D z. U . R . P. 
N r. 67- p o z , 507.) w  n o m in a ln e j w y so k o śc i 120,000.000 zł- w  z łocie .

1) 6°/o p o ży czk a  w e w n ę trz n a  w y p u sz c z o n a  b ęd z ie  w  o b lig ac jach  im ien n y ch  p o  
5 0 , 100, 500 i <000 z ło ty ch .

2) O d s e tk i  6° o p o ży czk i w ew n ę trzn e j p ła tn e  b ę d ą  za  zw ro tem  k u p o n ó w  2 s ty c zn ia  
i 1 lip c a  k ażd eg o  roku . P ie rw szy  k u p o n  p ła tn y  b ę d z ie  ł lip ca  1934 r.

3) W y p ła ta  k a p ita łu  o ra z  o d se te k  o d  6  /q p o ż y c z k i w ew n ę trzn e j z a b e z p ie c z o n a  
je s t w' z ło ty c h  w  z łocie .

4 )  O b lig ac je  6 %  p o ż y c z k i w ew n ę trzn e j p rz y jm o w an e  b ę d ą  w e d łu g  ich  w arto śc i 
im ien n e j n a  s p ła tę  n a leżn o śc i z ty tu łu  p o d a tk u  o d  s p a d k u  i d a ro w izn .

5) O b lig ac je  6° o p o ż y c z k i w ew n ę trz n e j o ra z  p rz y c h o d y  z  ty ch  ob ligacy j z w o l
n io n e  są  o d  w sze lk ich  p o d a tk ó w  i d an in  p a ń s tw o w y c h  i sa m o rząd o w y ch .

6 )  O b lig ac je  i k u p o n y  6°/o p o ży czk i w ew n ę trzn e j n ie  u leg a ją  ż a d n e m u  zajęc iu , 
n ie  w y łą c z a ją c  za jęc ia  z  ty tu łu  n a leżn o śc i p u b liczn o -p raw n y ch

7) O b lig ac je  6° o p o ż y c z k i w ew n ę trzn e j m a ją  w szy stk ie  p ra w a  p a p ie ró w  p u p ila rn y ch  
6° o p o ży czk a  w e w n ę trz n a  p o d le g a  je d n o ra z o w e m u  w > k u p o w i po  la ta c h  10, o ile 

n ie  z o s ta n ą  w y k o rz y s ta n e  u p ra w n ie n ia , u p o w a ż n ia ją c e  d o  w cze śn ie jsz eg o  je j w ykupu-
9 ) 6°/o p o ży czk a  w e w n ę trz n a  z a b e z p ie c z o n a  je s t c a ły m  m a ją tk ie m  P ań stw a .
C e n a  e m isy jn a  ob lig ac ji 6°/o p o ży czk i w e w n ę trz n e j w y n o s i 96  n a  100 i p ła tn a  

je s t w  6 -c iu  ra ta c h  m iesięczn y ch .
P rzy  p rz e d te rm in o w y c h  w p ła ta c h  ca ło śc i lu b  częśc i n a leżn o śc i su b sk ry b en c i 

o trzy m u ją  b o n if ik a tę  w  w y so k o śc i V2°/o m iesięczn ie .
S u b sk ry p c ję  p rz y jm u ją : B ank P o lsk i, B an k  G o sp o d a rs tw a  K ra jó w ., P a ń s tw o w y  

B ank  R o ln y , P o cz to w a  K a sa  O sz .czędności, b an k i n a leżąc e  do  Z w iązk u  B anków  oraz 
w szy stk ie  o d d z ia ły  w y m ien io n y ch  w y że j in sty tu cy j, w sz y s tk ie  k o m u n a ln e  K asy  
oszczęd n o śc i i w sz y s tk ie  k a sy  u rz ę d ó w  sk a rb o w y c h .

O b lig ac je  w y d a w a n e  b ę d ą  su b sk ry b e n to m  p o cz y n a ją c  o d  d n ia  1 lip ca  1934.

W arszawa, dnia 7  września 1933 r.

(—) Stefan Starzyński
Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej.
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Spójrzmy na nasze kresy zachodnie.
W yzw olenie w ielkich obszarów  odw iecznie 

polskich ziem  na zachodnich k resach  P aństw a 
p rzez  w ojnę i trak ta t w ersalski n iety lko nie 
złagodziło , lecz spo tęgow ało  odw ieczną dążność 
germ ańską do ekspansji. N aród  niem iecki b y n aj
m niej nie zrezygnow ał z bezpraw nie  n iegdyś 
zagrabionych  ziem, lecz s ta le  w ysuw a now e 
żąd an ia  rew izji granic, konsekw entn ie  i w y trw a
le  przygotow uje się p rzez nadm ierne zbrojenia 
do  pow tórnej grabieży.

Jesteśm y dzisiaj pod  w rażeniem  um ów , za 
w artych  z G dańskiem , k tó re p rzynoszą w iele 
now ych zm ian na lepsze, w iele zobow iązań  — 
ale  na pap ierze , nie silną i rzetelną w olę ich 
dotrzym ania. H itleryzm  zapanow ał p raw ie  n ie
podzieln ie  w G dańsku , obejm uje P rusy  w scho
dn ie  coraz Silniej w  sw e szpony  i jako jask ra 
w y dow ód nieutrzy^mania trw ałych pokojow ych 
stosunków , kończy budow ę strategicznej linji 
kolejow ej Berlin — G dańsk. A  chodzi N iem com  
nie tylko o G dańsk  i w ielkie odw ieczne polskie 
ziem ie S łow ian w P rusach  w schodnich, które 
dziś gw ałtow nie i sp iesznie kolonizują h itlero
w cam i i re ichsw ehrą i zao p atru ją  w schrony 
p rzeciw gazow e i przeciw bom bow e, ale także 
o ziem ie K aszubów , Pom orza i Ś ląska O p o l
skiego.

D egeneru jący  się i słabnący  ilościow o naród  
niem iecki, ożyw iony p rąd em  skrajnego szow i
nizm u, spo tęgow anego  przez hitleryzm , w ytęża 
w szystk ie sw e siły, aby  zgnieść żyw otną, pełną  
m łodych  sił i patrjo tycznego zapału  m asę lu
dności polskiej, stanow iącą  gran itow y w ał piersi 
polskich, k tóre m im o słabego poparcia  ze strony 
spo łeczeństw a polskiego w kraju m acierzystym ,

m ężnie p rzeciw staw ia się olbrzym iem u nacisko
wi n iem ieckiem u.

Chw ilow e i tak  n iepew ne w realizacji u stę
pstw a polityki niem ieckiej nie m ogą w żaden  
sposób  uśpić naszej czujności na  odcinku polsko 
niem ieckim , lecz przeciw nie m uszą ją w zm óc 
szczególnie na Śląsku, gdzie nie m am y w roga 
zew nątrz, lecz w ew nątrz, choć pozorn ie nieli
cznego, ale po tężnego  w zasoby.

Fak tem  jest bow iem , że ten  skrom ny, bo 
zaledw ie 7%  ludności w ynoszący  elem ent n ie
m iecki posiada na Ś ląsku 90%  w ielkiej w łasności 
i udział kap itału  niem ieckiego w ciężkim  p rze
m yśle i górnictw ie dochodzącej do  50% .

M imo olbrzym ich w ysiłków  ze strony W o 
jew ództw a śląskiego i R ządu  polskiego, k tóry  
chce objąć i u trzym ać jak najw iększą ilość hut 
i kopalń , kap ita ł niem iecki w ciąż jeszcze jest 
czynnikiem  dom inującym  w  przem yśle śląskim . 
P rezes  ,,V o rk sb u n d u “ ks. Pszczyński posiada 
40.000 ha. ziemi i !0 kopalń , hr. B ellestrem  
króluje w R udzkiem  G w arec tw ie W ęglow em , 
hr. Schafgotsch m a cztery kopaln ie  i koksow nię 
,,G odu la" , niem iecki baron w ęglow y Fuld  skupia 
w sw oich rękach  R ybnickie G w arectw o  w ęglo
we, C harlo ttę i S półkę górniczą „W irek" , hr. 
D onnezsm ark  m a cztery kopalnie, hutę i olbrzy
m ią ilość akcyj różnych przedsiębiorstw . R ó 
w nież koncerny  sp rzedaży  w ęgla znajdują się 
p rzew ażn ie  w rękach  niem ieckich po ten ta tów  
finansow ych i przem ysłow ych.

T en  obcy i w rogi państw u polskiem u kap ita ł 
niem iecki k ieruje życiem  gospodarczym  i decyduje 
o bycie 1,200.000 ludności polskiej na  Śląsku.

G azety  polsk ie na  Ś ląsku przepełn ione są

codziennie w iadom ościam i o coraz to now em  
zam knięciu  tej czy innej kopalni, m ającem  na 
celu now e zw olnienia i w yrzucanie na  bruk 
robotn ików  i górników  polskich na polskiej zie
mi i dzieje się to m im o, że R ząd  zabiega o co
raz to now e dostaw y dla przem ysłu  i eksport 
węgla, udziela  pom ocy finansow ej, by tylko 
uchronić polski przem ysł i ludność śląską od 
nędzy. D ochody z kopalń  i hut niem ieckich id ą  
na olbrzym ie procenta, p fatne od obcych k a p i
tałów , obracane są na koszta adm inistracyjne 
i olbrzym ie płace n iem ieckich urzędników , s ta 
now iących 75%  ogółu u rzędników  w kopalniach 
i hu tach  sztucznie przez w łaścicieli zadłużonych, 
a przez to prow adzocych  trw ale do dew astacji 
przem ysłu  na Ś ląsku A  te  fikcyjne długi, m ające 
tak że  na celu uchylanie się od  p łacen ia  p o d atk u  
państw u  polskiem u, a um acnianiu  się obcego e le
m entu  i kap ita łu  przez rosnące w ierzytelności, d o 
chodzą horendalnych  sum  około 250 m iljonów  z ł , 
zaciągniętych w  bankach  berlińskich, d rezd eń 
skich i am erykańskich , p racu jących  w spóln ie 
z niem ieckiem u Cały w ięc ciężką p racą  rąk  po l
skich zdobyty  zysk idzie naw et w okresie naj
lepszej konjunktury  do banków  niem ieckich.

Na tem  tle d y k ta tu ry  obcego kap itału  i to 
w rogiego państw u, na tle w yzysku polskich m as 
pracujących i troski o bezpieczeństw o Polski, ro- 
dżą się żyw e w śród społeczeństw a polskiego m y
śli upaństw ow ienia przem ysłu  ciężkiego a w szcze
gólności kopalń  i postu la t kontroli państw ow ej, a 
przez n ią ujęcie w  ręce p aństw a zbytu i sk iero 
w yw ania jego dla dobra p aństw a i społeczeństw a 
a nie d la  dobra m iljonerów  śląskich, w rogich n a 
szem u państw u, k ró tko  m ów iąc, chodzi o u k ró 
cenie sabotażu napływ ow ych obcych kapitali 
stów  niem ieckich, dążących do zrujnow ania p rze
m ysłu i górnictw a polskiego.
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ZARZĄD OKRĘGU.

ZAWIADOMIENIA.
1) Walny Zjazd Delegatów.
W alny Zjazd D elegatów  został odroczony do 

1934 r. N atom rast odbędzie się w  dniu 8 paździer
nika br. w  Toruniu w yłączn ie  w  sp raw ach  W F.

PW . Zjazd p rezesó w  zarządów  O kręgow ych 
i referen tów  W F. i PW .

2) Stała delegatura Zarządu Głównego.
Celem  u trz y m a n ia : bezpośredniej łączności mię

dzy  O kręgam i a Z arządem  G łów nym  został u sta 
now iony s ta ły  delegat Z arządu G łów nego, k tó re 
mu przysługuje p raw o  uczestn iczenia w  posiedze
niach Z arządów  i Komisyj, D elegatem  zosta ł w y 
b ran y  p. M ieczysław  G rzybow ski.

3) Okręg Kielecki.
Siedziba O kręgu w  C zęstochow ie zo sta ła  p rze 

niesiona do Kielc.

4) Nagroda strzelecka im. Prezesa Zarządu 
Głównego ZOR.

Z arząd  G łów ny ustanow ił w  r. 1933 przechod
nią nagrodę s trze lecką  w  postaci rzeźb y  a r ty s ty  
rzeźb iarza  St. C zarnow skiego p. t. „P recz  z dro- 
gi“ ! —- za strze lan ia  zespołow e z pistoletu w ojsko
wego- na D orocznych Zaw odach S trzeleckich 
i zgłosił /ją już do Komitetu N arodow ych zaw o 
dów  strzeleckich  w  P oznaniu .

5) Zmiana lokalu.
Lokal O kręgu i Koła K rakow skiego  mieści się 

obecnie p rzy  ul. B rackiej 4, I. p.

6) Lekcje tańców.
C złonek Koła K rakow skiego kol. N ow otarski 

w y raz ił go tow ość w yjazdu  poza K raków , celem  
urządzania  kursu  tańców  dla członków  ZOR. i ich 
rodzin na specjalnie niskich w arunkach . Zgłoszenia 
w p ro st w  szkole tańców , K raków , ul. R ajska 10.

7) Sekcja narciarska.
W  dniu 12 bm. odbyło się organizacyjne ze

bran ie now outw orzonej sekcji narciarskiej na pod
staw ie  tym czasow ego regulam inu, uchw alonego 
p rzez Prezyd-jum Z arządu O kręgu dnia 11 bm.

W  sk ład  Z arządu Sekcji w eszli: p rzew odni
czący  kol. B. S tała (z urzędu jako ref. W F. i PW .).

Zast. p rzew . kpt. sp o rto w y  kol. Z. Bośniacki.
Sekretarz- kol. L. G rabow ski.
K ierow nik tu ry s ty czn y  kol. E. L itw in.
R eferen t delegatu r zamiejsc. kol. J. Janasz.
C złonkow ie Z arządu: kol. S. Jan ikow ski i Cz.

Kita.
Sekcja je s t członkiem  PZN. i daje sw ym  człon

kom  takie sam e ulgi -jak i inne zrzeszen ia  n a rc ia r
skie i dlatego jest obow iązkiem  każdego narc iarza , 
członka ZOR. należeć do w łasnej organizacji. Zgło
szenia p rzystąp ien ia  naileży k ierow ać p rzez  Z a
rząd  Koła. Gdzie znajdą się odpow iednie w aru n 
ki, będą tw orzone autonom iczne de lega tu ry  sekcji 
p rzy  Kołach. Z arządy  Kół zajm ą się n a tychm iast 
p racam i wstęipnemi do u tw orzen ia  delegatur i po
dadzą Z arządow i sekcji p rz y  O kręgu ilość p rz y 
puszczalnych członków .

O pła ty  w ynoszą  rocznie (1-szy  rok):
8.—• zł. dla członków  zw yczajnych.
9.50 zł. dla sta ły ch  uczestn ików  (członkow ie 

rodzin).
15.— zl. dla członków  w spierających  (lub je 

dnorazow o 50 zł.).
B liższych inform acyj udzielają i przyjm ują 

w p isy  w  lokalu ZOR. dyżurni od godz. 18— 19.
Z arząd y  Kół, k tó rych  członkow ie nie o trzy 

mują ,.Echa“, m ają po-da-ć niniejsze zaw iadom ienie 
do w iadom ości sw ych  członków .

8. Z wycieczki b. kombatantów francuskich 
w Polsce.

Prezes Z arządu O kręgu ZOR. w  K rakow ie o- 
trzym ał następujące pismo:

„Pan ie  P rezesie  i K ochany Kolego!
P o  pow rocie do Francji w  imieniu b. kom ba

tan tó w  francuskich i w  sw ojem  załączam  nasze 
podziękow anie za przyjęcie, k tó re  było  dla nas 
p rzygo tow ane przez P ana, jak  rów nież p rzez ró ż
ne g ru p y  b. kom batan tów  i oficerów  reze rw y  
i p rzez ludność.

Niech P an  będzie pew ien, że zachow am y 
w szy scy  n ieza ta rte  w spom nienie naszej podróży 
po Polsce i że będziem y się 'stara li: wszelkiem i spo
sobami, aby  w ęzły , k tó re  łączą F rancję -i Polskę,
jeszcze bardziej się zacieśniły.

Niech 'Patn będzie łask aw  przyjąć, P an ie  P re 
zesie i K ochany Kolego ekspresję naszych  uczuć 
najbardziej szanow nych i oddanych".

Podpisano: P rezy d en t g rupy  Renu Unjr Kom
batan tów .

ZARZĄD KOŁA W KRAKOWIE.

ZAWIADOMIENIA.
1) Ostre strzelanie.
W  dniach 1 i 8 października br. odbędzie się 

ostre  strzelan ie  dla członków  ZOR. na- strzelnicy  
w W oli Justow skiej. Zbiórka p rzy  stacji au tobu
sow ej na Podw alu. Odjazd pierw szej partii o go
dzinie 8.45.

2) 250-lecie zwycięstwa pod Wiedniem.
W  poniedziałek dnia 9 października br. odbę

dzie się w  lokalu p rzy  ul. B rackiej 4 I. p. u ro czy 
ste  zebranie ku uczczeniu zw y c ięstw a  o ręża pol
skiego, na k tórem  kol. Kneblo-ch w ygłosi odczyt. 
Goście w prow adzeni1 p rzez  członków  mile w idziani.

3) Zawody o złota Odznakę Strzelecka, zo r
ganizow ane p rzez  sekcją strze lecką  ZOR. Koło 
K raków , odbędą się na strzeln icy  p rzy  ul. Lubicz 16 
w  dniach 14 października od godz. 15 1 15 p a ź 
dziernika od godz. 9. Udział m ogą b rać  w szy scy  
członkow ie ZOR., posiadający Odzn. S trzel. II. kl. 
Zgoszenia w  lokalu ZOR. m iędzy god*. 18— 19 
(dla zam iejscow ych pisemnie), o raz na  strzeln icy  
w  dniu zaw odów . P rogram  r regulam in zaw odów  
do w glądu w  lokalu ZOR. i' na strzelnicy .

W  razie  deszczu zaw ody  nie odbędą się.

4) Poprawki do poprzedniego zawiadomienia.
W  poprzedniem  zaw iadom ieniu z dnia 15 w rz e 

śnia br. w  punkcie 3 —- now o przy jęc i członko
w ie —■ opuszczono: A leksandrow icz A leksander 
ppor., zam iast M iętla-M ikołajew icz ma być  M rętta- 
Mikołajewiczi, zam iast Kaszycki Józef m a być Ka- 
m ycki Józef.

PROTOKÓŁ
z W alnego Zjazdu D elegatów  K ół Okręgu  

K rakow skiego Z. O. R
odbytego  w  dniu  12 m arca 1933.

(C iąg dalszy).

P o  odczytaniu  tego  w niosku, prez. Skąpski 
w yjaśnia, dlaczego Kolo K rakow skie proponuje 
zm ianę § 5 sta tu tu , t. j. że z pow odu odm ow y 
żydom  przyjęcia do Zw iązku ze w zględów  s ta tu 
tow ych, m iał Zw iązek liczne nieprzyjem ności, gdyż 
poszczególni żydzi odnosili się z otrzymaneml- pi- 
sem nem i odm ow am i do w ładz  w ojskow ych  i rz ą 
dow ych.

Nad w nioskiem  tym  w yw iąza ła  -się bardzo  
ży w a  dyskusja.

R okitow ski i T. Mielnicki, k tó rz y  stanow czo sp rze 
ciw iają się przyjm ow aniu  Żydów .

Kol. Szczepański przem aw ia za  p rzy jm ow a
niem żydów , zaznaczając, że w ed ług  w niosku m o
żna przyjąć, ale nie m usi się, gdy  nie będzie jedno
głośnej uchw ały  Zarządu.

W iceprezes R adw ański popiera w niosek Koła 
K rakow skiego, podając pow ody, dla k tó rych  w y 
godniej będzie, jeżeli -w sta tucie  n ie  będzie uw i
doczniony zakaz przyjm ow ania obcych narodow o
ści do Zw iązku.

N astępnie p rzem aw iają  przeciw : kol. Inż. R o
kitow ski1, kol. D r Łuszczkiew icz i kol. T. Mielnicki.

W iceprezes Radwański: polem izuje z przem ó
w ieniam i delegatów  z Białej.

Kol. Inż. R okitow ski -prosi o podanie w niosku 
pod głosow anie.

P rez, Inż. Skąpski w yjaśnia jeszcze raz  do
tychczasow e stanow isko Z arządu Okręgu.

P rzec iw  w nioskow i przem aw iają  jeszcze kol. 
Inż. R okitow ski ,i kol. T. Mielnicki- i p roszą o -pod
danie w niosku pod głosow anie.

P rez . Inż. Skąpski p rzystępu je  do g losow ania, 
jednak w niosek ten  nie uzyskuje w iększości, w obec 
czego prezes proponuje podzielić w niosek zm iany 
§ 5 s ta tu tu  na dw ie części, t. zn. ażeby  sp raw ę 
przyjm ow ania obcych narodow ości na razie  odro
czyć do W alnego Zjazdu D elegatów , a przegłoso
w ać sp raw ę przyjm ow ania podchorążych rezerw y .

Kol. D r Ł uszczkiew icz p rzem aw ia w  spraw ie 
podaw ania pow odów  nieprzyjęcia zgłaszającem u 
się Żydowi.

Kol. M ajew ski przem aw ia w  tej sam ej spraw ie.
Kol. D r B entka z Ż y w ca  zabierając w  p o w y ż

szej spraw ie głos, zaznacza, że nie jest nigdzie 
w  regu iam hre  pow iedziane, jak m a nastąpić odm o
w a przyjęcia wogóle.

W  spraw ie pow yższej zab ierała jeszcze gtos 
kol. Dr Ł uszczkiew icz i delegaci z Białej, poczem  
postanow iono sp raw ę przyjm ow ania żydów  odro
czyć i uchw alono przyjm ow anie podchorążych  w e
dług projektu Koła K rakow skiego.

Kol. M ajew ski zg łasza  nagły  w niosek, ażeby  
w  pisem nych odpow iedziach, w y stosow anych  do 
n ieprzy jętych  przez Zarzad oficerów , nie podaw ać 
pow odów  nieprzyjęcia. W niosek ten uchw alono 
w iększością głosów .

Koi. Seifert odczy tał dalsze proponow ane zm ia
ny sta tu tu , k tó re  zosta ły  przez W alny  Zjazd u -  
chw alone, a m ianow icie:

§ 17. Zarząd Koła. — opiewa:
ad IV. j) sk łada co m iesiąc Z arządow i O kręgu 

piśm ienne Spraw ozdanie ze sw ej działalności — 
wykreślić słowo miesiąc a wstawić „kwartał".

§ 19. Komisja Rewizyjna. — opiew a:
ad 4) C złonkow ie Komisji R ew izyjnej nie m o

gą p iastow ać rów nocześnie innych godności i funk- 
cyj w  Zw iązku, lecz m ogą b rać  udział w  zeb ra 
niach odnośnego Zarządu, lecz ty lk o  z głosem  do
radczym . — wykreślić słowa „lecz tylko".

N astępnie uchw alano  jednogłośnie w niosek  
Koła z B iałej: C zuw anie i w iększa  kon tro la  nad  
m ajątkiem  i funduszam i poszczególnych Kół, o raz  
w niosek o sporządzenie regulam inu w ew nętrznego .

Kol, Szczepański odczytu je  -projekt regulam inu 
strzeleckiego.

WS-ceprez, Rja|dwańsk.; -stawia wnio-sek o u- 
chw alenie regulam inu sekcji strzeleck iej jako ra 
m ow y dla w szystk ich  sekcyj, k tó ry  to  w niosek 
jednogłośnie uchw alono. U chw alono rów nież p rz e 
prow adzenie zaw odów  strzeleckich  o m istrzostw o  
Kół, p rzesłan ie  spraw ozdań  z  p rac  P W . i W F. do 
dnia 15 (kwietnia 1933 j  z  zaw odów  strzeleck ich  
do dnia 5 kw ietn ia 1933 r.



Powiatowy Komitet Propagandy Pożyczki Narodowej w  Ropczycach.
Celem propagandy narodowej pożyczki, zor

ganizował się w dniu 18 września pod przewod
nictwem zast. starosty |p. Hnatyka, po wyczerpu
jących wyjaśnieniach inspektora skarb. p. Bara- 
dzieja. komitet powiatowy, w skład którego we
szli jako wiceprezesi burmistrze miast: Ropczyc, 
Sędziszowa i Pilzna, z Dębicy wiceb. prof. Staroń 

delegaci wszystkich miejscowości powiatu.
Na przewodniczącego komitetu wybrano jedno- 

.głośnie ks. kanonika Rogosza. proboszcza ropczy- 
ckiego, sekretarzem p. naczelnika Gumińskiego.

Dla ułatwienia działania komitetu, podzielono 
■całą akcję na komitety miejscowe: dla. Ropczyc 
1 wsi w Ropczycach, nadto oddzielnie dla Dębicy 
i Pilzna.

Inspektorat skarbowy przygotował ,listy podat?- 
I trików, którzy będą zaproszeni do subskrypcji sto- 
; sownie do swoich zasobów. Komitety miejscowe 

mają za zadanie listy te korygować, o iile znal a- 
: złyby się w ich wykazach pewne niedociągnienia 

lub przesada. Każdy komitet miejscowy jeist po
nadto rodzajem straży obywatelskiej, która ma za 
zadanie propagować, zalecać i dopilnować speł
nienia obowiązku poszczególnych obywateli.

Tak więc zabiegi obecnego rządu, by uniknąć 
•grożącego państwu wstrząsu ekonomicznego, zna
lazły u obywateli naszego powiatu zupełne zro
zumienie tak z punktu rzeczowego, |jak i etycznego

Praca nad zorganizowaniem Straży pożarnej 
w iDębicy, którą podjął obecny burm, prof. Sta
roń, postępuje w szybkrem tempie naprzód. Ćwi
czenia rozpoczęły się pod kierunkiem instruktora 
powiat, pułk. Kępskiego i chętnie do tej pracy gar
nącego się em. kom. P. P. |p. Zemana. (Na razie 
szczupła tylko garstka młodych obywateli stanęła 
w szeregach Straży.

Na przeszkodzie stoi tu brak umundurowania, 
które zaginęło podczas urzędowania dawnego za
rządu,—sprzętu pożarniczego, a szczególnie wsku
tek braku organizacji, któraby stale zasilała fun
dusz nowopowstałej, a tak potrzebnej w mieście 
instytucji, Na pocieszenie jednak trzeba podnieść, 
że sprawa posuwa się naprzód, bo znalazła się 
w rękach i pod kierownictwem ludzi którzy ani 
wężów gumowych od sikawki nie przefrymarczą, 
ani drzewa przeznaczonego na wspinalnię pożar
niczą nie zagrabią dla wybudowania sobie pokoi
ków na strychu swego domu.

Wiceburmistrz prof. Staroń stara się w pierw
szym rzędzie o fundusze dla Straży. Jego stara
niem urządzono w  niedzielę 17 września , imprezę 
zabawową w Sokole, która przyniosła wcale pięk
ny dochód, bo około 700 zł., mimo że nie widzie
liśmy, by obecnością swoją wspomogli te usiłowa
nia tut. „monopoliści" patriotyzmu i pracy dla do
bra gminy. Nic dziwnego, bo u nich rzecz pierwsza 
to tylko czcze frazesy wygłaszać, kłody pod nogi 
rzucać i io prezesury zabiegać, by błyszczeć, ale 
nie czynnie wystąpić i ofiarnie dorzucić cegiełkę 
do zbożnego dzieła.

Również i ludność żydowska zbyt zimno od-

Lekarze-dentyści
Aleksander i Nadina ROMMOWIE

o tw o rzy li

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Zniwa“,

Rynek, I. p iętro.
Przy zam ów ieniu koron lub zębów sztucznych, 

plom bowanie i w yjm ow anie zębów bezpłatnie.

i jak słusznie powiedział przewodniczący komitetu 
ks. kanonik. Rogosz, nie znajdzie się nikt w powie- 
cie, ktoby od spełnienia tego obowiązku starał się 
uchylić.

Zebrani na poisiedzeniu delegaci powiatu jedno
głośnie uchwalili zredagowaną przez prof, Tumi- 
dajskiego rezolucję:

„Zebrani w  dniu 18 września br. w sali /Wy
działu pow. (w Ropczycach lobyWatejlie powiatu 
ropczyckiego, zdając sobie sprawę z trudnej sy
tuacji gospodarczej iPaństwa Polskiego, widząc 
i uznając wysiłki rządu, idące w kierunku przeła
mania- kryzysu, gnębiącego nasze gospodarstwo 
społeczne, deklaruję się w każdej chwili przez so
lidarną współpracę przyjść mu z pomocą w tej 
ciężkiej .walce. W chwili obecnej, kiedy interes 
państwa i społeczeństwa wymaga specjalnie bacz
nej uwagi, by nie zachwiała się podstawa naszej 
gospodarki, nasza waluta złoty, zdając sobie 
sprawę, że leży to W interesie ich samych, — obe
cni delegaci w imieniu ludności całego powiatu 
deklarują się wziąść udział w subskrypcji poży
czki narodowej, oraz uświadamiać społeczeństwo 
co do istoty tej pożyczki i jej doniosłego znaczenia 
i Czynnie przyczynić się do jej powodzenia,, a tem 
samem umożliwić rządowi przetrwanie zwycięisko

bie ich najzamożniejszy w Dębicy przedstawiciel 
p. H. Kamer na niesmaczny żart, przesyłając na 
wyżej wspomnianą tombolę cztery gąsiory dacho
we, zamiast obiecanych czterech żywych gęsio- 
rów, któreby zapewne swojem gęganiem przy
czyniły się do zwiększenia pokupu i rozsprzedaży 
biletów loteryjnych. T.

K R O N I K A .
Komitet m iejscow y dla propagandy pożyczki 

narodowej w  Dębicy.

Na zebraniu obywatelskiem w sali magistratu 
w obecności zast. starosty p. Hnatyka! i insp. skarb, 
p. Baradzieja w  dniu 16 września utworzył się 
komitet miejscowy dla propagandy pożyczki naro
dowej, w iskład którego weszli wszyscy obecni, 
wyłaniając z pośród siebie komitet wykonawczy. 
Do komitetu wykonawczego weszli: wiceb. prof. 
Staroń jako przewodniczący, ks. dyr. Kotfis, pp. 
dyr. Miskiewicz, Berger, Markiewicz, mgr. Nie
miec, Goild.ftluss, nacz. Kutek, Baster, Bielatowicz, 
Klarnut, Goldman. Łukasik, prof. Kita, Mikuła 
i Stefan.

Na delegatów do komitetu powiatów, wybrano 
prof. Staronia, ks. Kotfisa, dyr. Bergera, mgr. 
Niemca, nacz. Kuteka, prof. Wiśniewskiego, Kitę
i Dra Laufbahna.

To, że pożyczka narodowa w Dębicy przynie
sie wyznaczoną na miasto kwotę 70.000 zł. prócz 
funkcjonarjuszów państw., kolejowych i emerytów, 
świadczy praca obywatelska p. dyr. Miskiewicza, 
który w imieniu funkdjonarjuszów 
deklaruje kwotę 4700 jpł. 
w imieniu Tow. Wz. Kred. w Dębicy deklaruje 
2500 zł. Piękny to początek. Szczęść Boże dal
szej pracy!

W dniach 20 i 21 września odbył ścisły komitet 
pod przewodnictwem prof. Staronia dwa posie
dzenia, na których rozpatrywano stan majątkowy 
poszczególnych obywateli i omawiano wysokość 
mającej się subskrybować pożyczki narodowej.

Mamy nadzieję, że społeczeństwo tutejsze nie 
pozostanie na uboczu w tak ważnej dla Państwa 
chwili, lecz ochotnie pospieszy wypełnić swój pa
triotyczny obowiązek.

0  strzelnicę małokalibrową dla organizacyj woj-
skow ych i sportowych w  Dębicy.

Z wiosną br. powstała w Dębicy myśl wybu
dowania w tut. Sokole strzelnicy małokalibrowej, 
która służyłaby do ćwiczeń w strzelaniu wszyst
kim organizacjom wojsk, i sport., ewentualnie oby
watelstwu, które się tym sportem interesuje. 
Przedstawiciele Związku Oficerów Rez., Strzelca
1 Sokoła podjęli tę myśl ochoczo. Tow. gimn. So
kół na posiedzeniu Wydziału, w kwietniu ad hoc 
zwołanego, uchwalił odstąpić na ten cel odpowied
ni teren w swoim parku i wyznaczył em. kpt. Ro
mańskiego na kierownika budowy. Następnie pre
zes Sokoła udał się do pow. oficera instrukcyjnego 
PW. i WF. por. Środulskłego, by go poinformo
wać o tej akcji.

Zdawało się, że podjęta myśl przemieni się 
w czyn, tembardziej, że por. Środulski zgodził się 
na to, wydał plan już gotowy dla tego rodzaju 
strzelnic i przyrzekł wydać na ten cel przezna
czony już fundusz z pow. PW. i WF. w kwocie 
300 zł., a starania o dalsze fundusze rok rocznie 
popierać w Zarządzie powiatowego PW. i WF.

Tymczasem sprawa doszła do tego stadium. ale 
naprzód ani kroku nie postąpiła, gdyż przyrzeczo
nego funduszu nie wyasygnowano.

A przecież strzelnica małokalibrowa okazuje 
się bardzo potrzebna w Dębicy, gdzie istnieje tak 
wiele organizacyj, które ćwiczeniu w strzelaniu 
chętniej i częściej by się poświęciły, gdyby miały 
strzelnicę iw pobliżu i to stosownie skonstruowaną 

nie wymagającą takiej obsługi, jak leżąca w od
daleniu 2 km. strzelnica wojskowa. Spodziewamy 
się, że p. porucznik Środulski sprawę pokieruje 
tak, że w tym roku co najmniej ziemne roboty 
około strzelnicy będą wykonane.

W ieczór W yrw icza.

W dniu 12 września wystąpił w sali Sokoła 
głośny humorysta krakowski Leon Wyrwicz, ba
wiąc swym doskonałym repertuarem licznie zgro
madzoną publiczność.

Część dochodu została przeznaczona na cele 
Rodziny Policyjnej.

W ystaw a Ogrodnicza w Tarnowie.

Ogromne zainteresowanie się Wystawą Ogrod
niczą, która odbędzie się w Tarnowie w Ogrodzie 
Strzeleckim w dniach od 13 do 23 października br., 
świadczy o wielkiem docenieniu taj gałęzi w na
szem życiu gospodarczem przez ogół obywateli, 
jak i głębokiem zrozumieniu celu Il-gfej wystawy.

Celem wystawy jest przedstawienie produkcji 
ogrodniczej i1 sadowniczej, wyrobienie ogólnego 
poglądu na stan ogrodnictwa na terenie działalno
ści Towarzystwa Rolniczego, zaznajomienie od
biorcy z towarem i produkcją ogrodniczą, oraz 
zachęta do dalszej owocnej pracy na tem polu.

Wystawa obejmuje również dział „Przysposo
bienia Rolniczego" pow. tarnowskiego.

Dla przybywających zarówno wystawców, jak 
i zwiedzających z dalszych okolic przewidziane 
są zniżki.

Wszelke informacje w sprawie wystawy udzie
la Okręgowe Towarzystwo Rolnicze w Tarnowie.

Z Mielca.

nieodpowiednie organa zastąpiono zdrowszemu 
Niektóre członki tutejszego społeczeństwa jeszcze 
obandażowane. Niewiadomo, czy po zdjęciu opa
sek będą mogły pełnić służbę tutaj, czy też zo
staną amputowane. Mimo dużych I szybkich zmian, 
dziwią się przecież młodzi i starzy, że to i owo 
jeszcze się nie zmieniło, Zadługo trzyma się ban
daże, dlatego łacmnicy wołają z Mielca do Kra
kowa: „Ouousąue tandem"?...

Inż. Jan Haładej.

kryzysu gospodarczego".

Organizowanie Straży Pożarnej w Dębicy.
nosi się do tej akcji, która przecież i ich dotyczy, 
jako właścicieli realności. Co więcej, pozwala so-

, , Sanacja społeczna. , Widoczna w całem 'Pan-2'zezrft eksport. , , ,
Sergera**' czF’iria jest obecnie może najwięcej w Miel-



Hodowla gołębi pocztowych i ich zadania 
w służbie państwowej.

W lipcu br. odbyło się w Warszawie w gma
chu Państw. Urzędu WF. i PW. siódme z kolei 
zebranie Rady Ogólnej Zjednoczenia Pol. Stowa
rzyszeń Hodowli gołębi pocztowych, na którem 
rozważano szereg kwestyj, stanowiących drogo
wskaz dla pracy 260 zarządów i sekcyj Stowa
rzyszenia, które z punktu widzenia państwowego 
przyczynia się do przygotowania obrony Rzeczy
pospolitej, zaś pod kątem1 widzenia sportowego do 
udoskonalenia rasy gołębi i stworzenia typu pol
skiego gołębia pocztowego na wzór gołębi poczto
wych w Ameryce.

Sprawą tą dziś jeszcze mała tylko część spo
łeczeństwa interesuje się, a to dlatego, że wy
maga ona pewnego czasu i poświęcenia się i pew
nej fachowości, którą zresztą nabywa się z łatwo
ścią w praktyce.

Chodzi tu o przygotowanie i wykształcenie 
służby łączności w oddziałach wojskowych pod
czas wojny, która okazała się znakomitą, jak 
świadczą zapiski historyczne z różnych wojen.

Wiadomą jest rzeczą, jak ważną rolę odegrały 
gołębie podczas wojen napoleońskich ii podczas 
wojny francusko - pruskiej, kiedy to ustanowiono 
regularną komunikację pocztową zapomocą gołębi 
między Paryżem a Tours, co naśladował także 
później rząd angielski.

Gołębie przenosiły wtedy mikrofotografie pism 
francuskich, które powiększano po otrzymaniu za
pomocą aparatu projekcyjnego i oddawano do. u- 
żytku szerszego społeczeństwa. Jednakże pod ko
niec oblężenia Paryża Niemcy wprowadzili treso
wane jastrzębie, które niemiłosiernie tępiły go
łębie.

Natomiast sami Niemcy spotęgowali odtąd ho
dowlę tej służby łączności zapomocą doskonale 
zorganizowanej, specjalnej służby, z której później 
korzystały wszelkie rodzaje broni.

Stopniowo wszystkie prawie państwa doszły 
do przekonania, że gołębie pocztowe są niedoza- 
stąprenia w czasie wojny i poświęciły dużo czasu 
i pieniędzy na szkolenie gołębi i ulepszenie ich 
rasy. Bo też w czasie wojny ostatniej przekonano 
się, że ogień huraganowy artylerii jest w stanie 
szybko zniszczyć zarówno połączenie telefoniczne, 
jak i często utrudnić komunikację bezdrutową. 

Wysunięta daleko naprzód lub stojąca osobno jed
nostka bajowa często może być odcięta od swych 
linij, a wówczas jedynym środkiem łączności z wła 
siiemi oddziałami jest wysłanie łącznika. Tak więc 
wiara w „naukowe" środki łączności została za
chwiana, a jednocześnie zwrócono uwagę na wiel
kie zalety gołębia, jego zdolność do szybkiego 
wznoszenia się ku górze, oraz do szybkiego lotu, 
co daje mu możność przedostania się zarówno 
przez ogień artylerii, jak i przez obłoki gazów 
trujących. To też tam, gdzie zawiodły wszelkie 
techniczne środki łączności, wysyłano meldunki 
zapomocą ptaka. Gołąb nie zawiódł pokładanych 
w nim nadziei i na ogół 90% z pośród wysłanych 
tą drogą meldunków docierało do miejsca prze
znaczenia.

U nas hodowla gołębi pocztowych jest dotąd 
dość rozwinięta, ale nie dorównuje jeszcze pracy 
na tem polu i wyników z tejże w innych pań
stwach; lecz przy zainteresowaniu się nią szer
szych kół i silnem poparciu władzy wojsk., nie
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pozostanie z pewnością w tyle, tembardziej, że 
Zjednoczenie Pol. Stow. Hodowców Gołębi Poczt, 
jest zdaniem władz wojsk, nawskróś przesiąknietę 
ideą państwową i posiada dosyć dobrych chęci do 
zrealizowania tego zadania.

U nas w; Dębicy istnieje także sekcja tego 
Stowarzyszenia, ale należałoby poprzeć ją przez 
przystąpienie na członków i popieranie tejże choć
by skromnemi funduszami i pracą.

Wszelkich informacyj w tej sprawie udziela 
znany pracownik na polu hodowli gołębi poczto
wych p. Marjan Hoszard, dentysta.

Kalendarz robót w ogrodzie 
na październik.

W sadzie praca polegać będzie na zbiorach o- 
woców jesiennych i ich dokładnem sortowaniu,

W pierwszych dniach października rozpocząć 
na dobre czyszczenie pnj i gałęzi drzew z róż
nych mchów i porostów. Należy po oczyszczeniu 
drzew zakładać opaski, przygotowane przez firmy 
krajowe „Azot" w Jaworznie na drzewa przeciw 
szkodnikom, jak zwojkówka, owocówka, piędzik, 
przedzimek, kwieciak, Jablkowiec i t. d„ które 
w tym czasie (schodzą z górnych części drzewa 
po pnru, zatrzymują się na opasce i giną. Opaski 
można sprowadzić gotowe z Jaworzna po cenach 
stosunkowo niskich, lub sporządzić je u siebie we
dług następującej recepty: 25 części żywicy so
snowej, 18 części- gotowanego olejku lnianego, 2 
części żółtego wosku i 5 części olejku rycynowego. 
Części te ogrzewamy i polewamy na opaski zało
żone uprzednio na drzewach.

Pozatem drzewa owocowe, które są przesta

rzałe i już nie owocują i do odmłodzenia się nie 
nadają, należy wyrzucić, a w  miejsce ich posa
dzić drzewka nowe. Należy tylko grunt taki do
brze uprzednio zwapnowae, aby odkwasić ziemię. 

Drzewka do sadzenia jesiennego zamawiać, 
w szkółkach, które dają pisemną gwarancję, że 
drzewka są zdrowe ii odmiany pewne,

W szkółce drzewek praca polega na zwalnianiu 
łyka na dziczkach, które były uszlachetniane przez 
oczkowanie w lipcu i sierpniu.

W ogrodzie warzywnym kończyć zbiór nasion 
z marchwi pietruszki, kapusty, buraków, zebrać 
fasolę, oraz ogórki. Ogórki ładniejsze poukładać 
na półki o wystawię południowej d0 chwili nad
gnicia. Jeżeli są już dobrze miękkie, należy poroz- 
gniaitać, potem wypłukać na przetaku i dobrze 
wysuszyć na słońcu i: w dobrem miejscu przez 
zimę przechować, by myszy nie zjadły. Podobnie 
zrobić z pomidorami, chcąc otrzymać własne na
siona.

Pod koniec września rozpocząć zbiory ziem
niaków, marchwi, pietruszki i innych ziemiopło
dów. Przygotować grządki pod wysiew zimowego: 
szpinaku, sałaty, marchwi i t. p. Tępić na kapu
ście w dalszym ciągu gąsienice „Brassłcolem" fir
my „Lekroisk

Wszelkie odpadki ogrodowe, jak łęciny z ziem
niaków, szparagów zbierać na kupy kompostowe. 

Zbierać z ogrodu paliki od fasoli i pomidorów, 
grunt zaś dobrze wapnować i przeorać.

W ogrodzie kwiatowym starać się zebrać wszel
kie nasiloną, a następnie rośliny pokojowe wyjąć- 
z gruntu, wsadzić do kubłów i z końcem tego 
miesiąca przenieść do ubikacji o wyższej tempe
raturze. /Z nawozić w tym czasie grządki opróż
nione i przekopać przed zimą.

Dębica dawniej a  dziś.
(C iąg dalszy).

Z  każdym  rokiem  przybyw a w  m ieście m ie
szkańców  i dom ów . Na przełom ie X IX  n a  X X  
w ieku liczy już D ębica 5984 m ieszkańców  
i 545 budynków . M ając stosunkow o dużą od 
ległość od  R zeszow a i T arn o w a, zaczęto  starać 
się o założenie gim nazjum . Najusilniej zabiegali 
o to czołow i obyw atele  m ia s ta : p roboszcz m iej
ski ks. p ra ła t W olski, burm istrz H enryk Z au d e- 
re r i ad w o k at Dr Sydon Friedberg . Nie długo 
czekano na rezultat. A k tem  erekcyjnym  z dnia 
29 sierpnia 1900 r. w ładze austrjack ie  zezw oli
ły  na otw arcie państw ow ego gim nazjum  z po l
skim  językiem  w ykładow ym  i to już z rokiem  
1900/01. W tym że roku o tw arto  p ierw szą klasę 
a n astęp n ie  z biegiem  lat, zobow iązano m iasto  
do  w ybudow ania gm achu gim nazjalnego ; w m ię
dzyczasie znalazło się pom ieszczenie dla m ło
dzieży w budynku  dzisiejszego M agistratu. Z b ió r
ki na cele budow y gm achu nie u sta ją  przez 
szereg lat, społeczeństw o dębickie p ragn ie się 
należycie w yw iązać z przyjętego na się zobo
w iązania.

W  parze  z u tw orzeniem  gim nazjum  poszło 
w ybudow anie Bursy im. św. Jadw igi, pośw ię: 
conej dnia 18 czerw ca 1905 r., k tóra do dziś 
dn ia przytula najbiedniejszych uczniów  z poza 
m iasta. W  następnym  roku, dnia. 24 m aja, p o 
św ięcono kam ień  w ęgielny p od  now y gm ach 
gim nazjalny. Nie doczekał się ca łkow itego w y
kończenia gm achu burm istrz H en ry k  Z au d erer, 
gdyż zm arł 21 m arca 1907 r. zostaw iając jed n ak 
że obfity plon sw ego żyw ota.

Ó sm oklasiści, ze stekiem  zło ta na  kołn ie
rzach, dum nie trzym ają w dniu 31 X. 1907 r. 
sz tan d ar gim nazjalny przy  pośw ięceniu  now ego 
budynku. Z a  siedem  m iesięcy zasiadają  do egza
m inu dojrzałości, zdając ustny w dniach od 29 m a
ja do 4 czerw ca. Była to pierw sza m atu ra  w g im na
zjum  dębickiem . G im nazjum  stało  się ośrodkiem  
kultury  i narodow ości polskiej, co pew ien  czas 
odbyw ają się pogadanki, odczyty, poranki, 
w ieczorki. M łodzież grom adzi się w  K olach : 
L iteratury , H istorji Polskiej i Sztuki, na  każdym  
kroku silnie zaznacza się patry jo tyzm  polski 
a go rędsza m łodzież ko lportu je książki i ulotki 
o treści w ybitnie antyaustrjackiej.

W  pow ietrzu europejskiem  czuć zapach  p ro 
chu. S tosunki dyplom atyczne m iędzy p ań stw a
m i zaczynają się rw ać, jedni do drugich nie

m ają zaufan ia naprężen ie  w zrasta  do n iem o
żliwych granic, — p ękn ie  w krótce kocioł ba łk ań - 
ki. Polacy, zdając sobie sp raw ę z chwili, k tó ra  
m oże być okazją do w yw alczenia n iepodleg łości 
ćw iczą się bojow o, nibyto w  T ow arzystw ach  
G im nastycznych a drużyny strzeleckie o d b y w a
ją  forsow ne przeszkolenie. C zęsto gęsto słychać 
o now ych zam ierzeniach państw  zaborczych, 
by w rezu ltacie uczynić z P o laków  przedm iot 
atrgów .

S pontan iczna m anifestacja uczuć narodow ych 
m iała m iejsce w dniu 19 czerw ca 1910 r., k iedy- 
to tysiączne tłum y, zebrane w ogrodzie S okoła 
bra ły  udział w  uroczystości narodow ej z okazji 
500-lecia zw ycięstw a grunw aldzkiego. N a usy 
panym  kopcu um ieszczono głaz gran itow y z n a
pisem  „B ohaterom  G runw aldu  1410 - 1910 r.“ 
Ż yw o tętn ił puls tłum u przy słow ach „nie b ę 
dzie N iem iec pluł nam  w tw arz, ni dzieci n am  
germ anii". P oszła cicha u tajona m odlitw a do  stóp 
S tw órcy z p rośbą o odw rócenie karzącej ręki., 
odzyskanie w olności, o w olny oddech  na św iat.

B ałkańska jesień  roku 1912 nasunęła  sp o so 
bność do stanow czych działań  ze strony p o l
skiej. Już zw arte, karne zaczątki przyszłego w oj
ska polskiego siąpają  żw aw iej po grudzie, austrja- 
cka polityka idzie na  rękę zam ierzeniom  G a- 
łicjan gdyż z P o laka  dobry, dzielny żołnierz, 
a m oże się przydać, skoroby  R osja zechciała 
s ię w m ieszać w w ojnę b a łkańską  a w y trąciła  
A ustrji z ręki sferę w pływ ów  na B ałkanie. O d 
w lekła się jednakże  sp raw a na n iespełna  2 lata. 
W  tych 2 latach  n ie zasypiają obywatele. D ę
bicy niczego i zupełnie słusznie stara ją  się 
o przyw rócenie D ębicy ty tu łu  m iasta, k tó re  już. 
liczy w raz z przedm ieściem  K aw ęczynem  p o 
nad  8 000 m ieszkańców .

(Ciąg dalszy nastąp i).

K on cesjon ow an a sprzedaż
broni, am unicji i prochu strzelniczego

Mra Stanisława Niemca
w  Dębicy,

p o l e c a  P. T. Myśl iwym 
n a b o je  myśl iwski e,  p j  c e na c h  u m i a r k o w a n y c h .


